
Z K R A K O W A  DNIA 13 M A I A  1816 Roku W N I ED Z IE L Ą .

Z  Warszawy d  4 Mata. A r t  18. Organizaeya 1 etat Kaaeella-
Dolszy ciąg Statutu Or^cwanego dla Ra- ryi  R ad y  Stanu będą ułożone przez Radcę 

dy Stanu. Sekretarza Stanu,  na zgromadzeniu ogól-
Art. 15. Do ważności  Uchwał  przez neen roztrząśnione, i pod zatwierdzenia 

Namiestnika wydanych przytomność trzech Królewskie poddane.
*złonkow Rady ad min istracyyney, nie ra* Art. 19. W przypadku zeyścia lub
chuiąc Namiestnika i Radcę Sekretarza cięikiey choroby albo inney w a i n e y  prz«- 
ótanu , iest konieczną. s z k o d y , Namiestnik,  zanim Następca w y -

Art  16. Jeżeli Namiestnik nie posiada znaczonym zostanie, będzie tymczasowo 
ięzyka Polskiego,  roztrząsanie na Radzie zastąpiony przez Prezyduiącego, ieżeli
•  dmtnistracyyney odoywać się będzie w  temu Król  poprzedniczo nie zaradził.  O* 
■ęzyku f rancuzkim.  Protokół na ten czas bowiązki Prezyduiącego pełnić będzie pier- 
t* trzymywanym będzie po Polsku i po w i z y  z porządku członek R a a y  Admini- 
^fłncuzku-. Jednakże Uchwały  Namiestni- s t ra cy yn ey ,  w którey na ten czas materye

i wszystkie akta Rancel łaryi  iego w y -  rozstrzygane będa większością głosow. Ro* 
thodzić nie mogą iak tylko w ięzyku Pol- wność zdań Prezyduiący rozwięzuie. 
ł^ ,m- Art.  20. G dyby  * rolowi pod bytność

Art. 17. Oryginały postanowień Rró-  w  stolicy Królestwa s w e i e g o , podobało się 
et*skich , to iest :  W y p j j y  z protokółu Se- zwołać  Radę Adininistracyyna , obowiąz- 
r«taryatu Stanu , przez Mio.stra Sekreta- ki Sekretarza pełnić będzie Minister Se* 

Sianu zaświadczone,  zathowyn-aoc  kretarz Stanu z pomocą Radc y  Sekretarza 
M ą  w hanceł laryi  R k d y  Stanu pod izcze* Stanu.
* loym dozorem Radcy Sekretarza Stanu. T Y T U Ł  III.

iach* przesyłane tl°  należy w kopi* O zgromadzeniach ogólnych Rady Stanu.
idzianych , zaświadczonych i  pod- Art. 21 .  Zgromadzenie ogólne R ad y

p  zanyc przez Radcę Sekretarza S ian a.  Stanu odbywać *ię Sędzi* pod prezydcn-
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cyą  F r ó l a ,  Namiestnika, łub pierw*2ego Zmarła  C es arzowa AtutryacV« Ma*
z porządku członka R a d y  Administracyy- 
ney

Art. 22. Referendarz ,  którego Król  
w y z n a c z y ,  mieć będzie pod tytufem Se* 
kretarza głównego kierunek Kancellaryi o-  
gólnego Zgromadzenia ; do pomocy przy
dany mu będzie Sekretarz protokol.sta.

Art.  23. Zgromadzenie ogólne odby
wać się będzie w pałacu Krasińskich z w a 
n y m ,  w Zamku zaś Królewskim,  ilekroć- 
by  Królowi  podobało się na niem prezy
dować.

R O Z D Z I A Ł  P I E R W S Z Y .
O roztrząsaniu i układania proiektow do 
prawo i do wząrfzeń adtninistracyynych,

Art. 24 Każdy Minister przedstawia 
Królowi  lub Namiestnikowi proiekta do 
urządzeń uchwalone w  Koni mis iy i , na któ- 
re y  prezyduie.

Art.  25. Proiekta takowe na rozktz  
Króla lub Namiestnika poddane będą ogól
nemu zgromadzeniu Rady Stanu. Namiest
nik oznaczy na posiedzeniu administracyy- 
ncm , czyli  proiekta maią bydź wniesione 
lub nie na ogólne zgromadzerie,

Aft.  26. Prezyduiacy na ogólnem zgro
madzeniu wyznacza  iednego lub więcey  
c z ło nko w , w miarę natury i ważności przed
miotu , dla roztrząśnienia onego i przed
stawienia z łuszczeniem powod ow na 
Ogólnem zgromadzeniu.

Art. 27. Członki maiace sobie polrcO- 
ne wygotowanie przedstawienia mocui są 
żądać od Ministra wszelkich potrzebnych 
obiasn.eń.

( “Reszta potem. )
2  Perlino tł 30 Kwietnia.

Gazeta tuteysza Fossa umieściła na- 
stępuiącą biografi ią:

r y a  Ludo ika urodziła się d. <4 Grudnia 
1787 w  Medyolanie i w  młodocianym z a 
raz w iek u ,  chociaż w  klasztorze chowa
na i przez wysokich Hodzicow do klasz
tornego stanu przeznaczona,  okazała nad- 
zwyczayne talenta. Gd y w  roku 1796 Fa*  
miliia Este przymuszoną przez Francuzów 
została do opuszczenia Lombardy i ,  ęcio 
letnia Marya  Ludwika  musiaia z rodzica
mi swoiemi przenieść się do kraiow we-  
wnętrzney Austry i ,  a potem do Wiener - 
Neustadtu, o 4 mile od Wiednia ,  gdzie 
pod okiem wysokiey  swey M at ki ,  A r c y  
Xżny Beat ryx y  Este,  ukończyła eduka- 
cyą.  Ucisk tyranii Francuzkiey w Niem
czech i nienawiść Ronapartego przeciw iey 
D o m o w i , zrobiły ią otwartą iego nieprzy- 
ia c i o łką , którą aż do śmierci była. G d y  
w roku 1807 N. Cesarz obrał ią sobie za 
Małżonkę,  i zamieniwszy spokoynt  mie
szkanie przy swey Matce na świetność Do
mu Cesarskiego,  okazała się skromną, pię
kną i uprzeymą w  zamku Cesarsk m, i 
od tey chwili  była wzorem godności ko- 
b>.’t na tronie oyca lud uszczęśliwiaiącego. 
Ale gdy wkrótce po iey zamęzściu ( d, 6 
Stycznia igo8) m.eszkańcy Austrvi wysta- 
wiouemi zostali na okropne Cierpienia, 
któri groziły upadkiem Monarchii Austry- 
ackiey , tak ią to obeszło,  iż słabe iey iuż 
zdrowie ,  tia zawszei zniszczone zostało. 
Zostawione Jednak tey Monarchiui b y ło ,  
iż mogła wyniosłego swoiego nieprzyiacie* 
la w  nayświetnieyszvęh chwilach iego 
szczęścia przy zaślubieniu i !go z Maryą 
L u c w i k ą ,  a potem przy zieżdzfe w  Dre* 
inie w Maiu • 8 *3 r°k ' i  osobiście nookO' 
r z y ć ,  i tak zgryś ć ,  -ż ial- oczni świ^dko 
w ic  zapewniaią mieszał się , gdy zbliża*1
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•Ję do niegi  Cesarzową.  ( W i a d o m o ,  i i  carstw, postanowili  to w s z y s t k o , co sie
Bonaparte unikał widzenia się z nią ile 
możności ,  i do zaufanych swoich rzekł:  
”  Jaki e  mądrze byłbym uczyni ł ,  gdybym 

wynios łą i ognistą ty loszkę w  roku 
1809 starał s.ę był  lepiey poznać.) W ro
ku ig iz  i ig 13 okazała się ta oświecona 
ftlonarchini prawdziwą Niemką i w.clkie 
łożyia summy na wsparcie wdow poległych 
L a n d w e r c w ,  1 nay większego dokładałasta
ran ia ,  ażeby Austryi  przywrócić dawną 
świetność,  przyczem posiadanie Lombar-  
dyi  poczytywała  za nieodzownie potrze
bne. t r z y  rozpoczęciu kongres»u była do
syć iu i  cttorą j wszelako w rok potem mi
mo swey słabości nie dała się odwieść od 
■podroży do ulubionych m.eysc swo.ego u • 
rodzenia,  gdzie leż podobaio się Opatrz
ności przeciąć wątek iey życia.

Z  Wtedntad. 3  Mata.
Między Dworami  Wiedeńskim, Pe- 

terzburskim, Londyńskim i Berlińskim za
war ta  w Paryżu d. 5  Listopada r. z. u- 
inowa względem w ys p  Jońskich,  a d. 17 
Crudr a  w W m e c y i  przez N. Cesarza za
twierdzona,  została po wym ia nie  iey za
twierdzeń w tuteyszey C. K. rządowey 
Drukarni ,ak następuie wyd rukowa na :

W  imieniu przenayswiętszey i nie- 
rozdzielney T ro yc y .  N. Cesarz Austryac- 
k - , Król  W ęgierski i Czeski* N. Król  po
uczonych  królestw W . Brytanii  i Jrlan- 

i N. Cesarz Wszech Rossyy  t N Król  
uski, ożywieni  życzeniem ukończenia 

hkładow Wiedeńskiego kongressu wzglę
dem losu siedmiu Jońskich w ys p  i zape- 
Wntenu nneszkańcom tych w ys p  niepod
ległości, wolności  i szczęścia,,  oddaiąc ich 

t ich konstj tucyą pod bezpośrednią opie- 
M łe^ae8« z wielkich Europeyskieh Mo-

tych wysp  tycze oddzielną umową osta
tecznie ustanów :, którą wspierać się mu 
tak mą w yp ływ a ią c y m  z traktatu Par yż-  
kiego d 30  Maia  1814  pr aw ic ,  iako też 
na wydanem przez W Brytaniią oświad
c z e n i  względem oswobodzenia przczoręż 
ty ' .  Brytanii  w ys p  C e n g o ,  Zante, Cefalo- 
nii j  Santa Maura, '  Yheaki  ( J t a k i )  i F a 
s o ,  i.ako nieoddzielna część za w y  rokietu 
kojgressu Wiedeńskiego w  d. 9 Czerw. 18 1 5  
podpisanego powszechnego traktatu pokoiu ; 
i dla ułożenia i podpisania rzeczoney u- 
m ow y  Mocarstwa umawiaiące się miano
w a ł y  pełnomocnikam. s w e m i , iako to V. 
Cesarz Austryacki ,  Król  Węgierski i Cze
ski , Pana ' hlemensa Lo tar a  Xięcia 
Metternich - Wieneburg-  Ochsenr.au. en, (tu 
nsstępuią wizdoir.e iego godności i liczne 
ozdobienia rożnem? orderami) i P. Jan?  
F i l ipa  Wessenberg,  (godności  i ordery j )  
a N. Król  W. Brytanii i Jrlandyi Szanow
nego Roberta Stewarta Wicehrabię Castle 
reagh , (godności  i o r d e r y , )  i : Wysoce u- 
rodzonego Xcia , Margrabię i Hr. Welling*. 
ton,  ( gudności. i ordery i )  którzy po w y 
mianie i zpiawdzen.u swoich pełnomoc
nictw ugodzili się na artykuły następu
jące :

Art, 1. W y s p y  R or fu ,  Cefaloni ia,  
Zan te ,  Santa M au ra ,  Theak.  ( J t a k a )  
Cerigo i Paxo . z przy ległościami tak lak 
ta w traRiacie między N. Cesarzem Wszech 
R o ssyy  i Furtą Gttomańską pod d. 21 Mar
ca igoo opisane,  stanowić meią oddziel
n y ,  wolny i niepodległy kray pod naz wi 
skiem:  ”  Połączonych kra ,ow wys p  Joń
skich., ,

— 2  Krav  ten zostawać m r pod bez- 
poślednią i  w ył - i  zią opieką NI. Kró la  W.

(*)



Brytanii  i J r l an dy i ,  iego sukcesrbrow i na- 
jtępcow. Beszta umawiających się Mo- 
carstw zrzekaią się wszelkich praw i uro 
sączeń do tycii  wysp,  j zaręczają formal
nie wszystkie postanowienia ninieyszey u- 
mowy .

3. Połączone kraie w y s p  lońskich 
ułożą sobie za zezwoleniem opiekuńczego 
Mocarstwa rząd wewnętrzny,  i dla nada
nia temu urządzeniu we wszystkich częś- 
•iach polrzebuey trwałości  i m o c y ,  N. 
h r ó l  W. Brytanii dołoży szczególoieyszey 
staranności do zaprowadzenia p r a w o d a w 
stwa i ogólney administracyi w tych kra
jach , i_Jym końcem wyznaczy  z potrzeb
ną mopą i władzą  Lo rd a Ko m m issa rz a , 
który na  tych wyspach mieszkać będzie.

— 4. Dla niezwłocznego uskutecznie
nia postanowień w poprzedaiczych artyku
łach za wartych,  i ugruntowania na teraż- 
nieyszey potrzebie iwysp Jonskich polity
cznego urządzenia,  ma Lord hommissarz 
opiekuńczego Mocarstwa zwołać  zgroma
dzenie prawodawcze,  którego krokami kie
rować i iemu przewodniczyć będzie, dla 
ustanowienia now ey  konstytucyi dla tych 
krajów , o którey zatwierdzenie proszony 
będzie N. Król  W. Brytanii  i Jrlandyi.  
tum takowa konstytucya ułożona i za
twierdzona zostaoie,  ma i 3 dotychczasową 
konstytucye tych w ys p  w  zupełoey swcy 
mocy pozostać,  i ża d n i  ni* może w nich 
feastąpić odmiana, chyba za  gabinetowym 
rozkazem BL f t ró ła W. Bry tami  i Jrlandyi.

5. Dl a  zapewnienia bezwarunko
w o  połączonem kratom .wysp Jońtkich ko
rz y ś c i ,  jakie wynikaią dla nich z w yso -  
kiey ich opieki ,  niemnicy uż yw aoia  przy
wiązanych do tey opieki p r a w ,  ma bydź 
f .  KjręLowi W. Bry ja m i  i  JfUu»d/j w et a*

osadzić tamteysze twierdze i  miasta i  
trzymać w nich swe woyska.  Siła w o y -  
skowa rzeczonych wys p  zostawać także 
m a  pod rozkazami wodza J. K. Mci.

— 6 . S ,  hról  W. Brytanii i  Jrlandyi 
ze zw ala ,  ażeby przez osobną umowę i  
rządem tych kra iow ułożone było to w s z y 
stko,  w miarę-ich dochodow,  co  się t y 
cze utrzymania teraźnieyszych twie rd z,  
żywności  i żołdu dla osad Angielskich ł 
ich l iczby w  czasie pokoiu. W teyże la
mowie  maią bydż dokładnie opisane sto
sunki,  iakie zachodzić powinny miedzy 
rzecz □ nem woyskiem i rządem Jońskim.

— 7. Bandera handlowa połączooych 
kraiow wys p  Jońskich uznaną będzie od 
wszystkich omawiających się M  carstw 
za banderę kraiu wolnego i hiepodlegtego. 
Do kolorow i herbu, których przed rokiem 
i8 °7  u ż y w a ła ,  dołączyć ma kolory i herb, 
które N. Król  W. Brytanii  i Jr landyi  uzna 
zapotrzebne przydać na znak swey opieki* 
ażeby zas ta stała się dzielmeyszą,  oświad
cza się ninieyszą umową , i i  wszystkie 
porty i przedporcia rzeczonych kraiow z»- 
staia co do honórow i woy sko w ych  praw 
pod jurysdykcyą  W. Brytanii .  — Handel 
między kraiami w ys p  Jońskich i kraiami  
N. Cesarza Austryackiego doznawać ma- 
takich samych korzyśc i,  iak handel WV 
Brytanii  z temiż wyspami.  — Przy  połą
czonych kratach wysp Jońskich sami ty l 
ko  ajenci handlowi czyli  konsulowie upo
ważnionemu będą,  którzy nie będą mieć 
Innych zleceń iak tylko tyczących się han-- 

dlu.
  g, Wszystkie Mocarstwa , które

podpisały traktat pod d. 3 0  Mai* 18 14  » 
Akt  kongressu Wiedeńskiego pod d . ę C z e i -  
freą i  Ł ł ó l  cnfc S f



Cyliy i Porta OttnmaAska mała bydż w e 
zwane do przystąpienia do ninieyszey u- 
mow y.

—  p. Ninieysza umowa ma b y d i  za
twierdzoną,  a zatwierdzenia w przeciągu 
d v o c h  miesięcy lub prędzey, ieżeli można, 
fciaią by di  wymienione. — W moc cze
go podpisali lą przy wyciśnieniu rodowi
tyc h pieczęci obustronni Pełnomocnicy.  — 
D  lato się w Paryżu d. 5 Listopada i g l j .

(  Podpisano :)
Xiązt Metternich. Castltreogh.
Maron Wtsstnbtrf,. , fTtllingioo.

Z Por-, z a d. 23 Kwietnia.
Wczoray  rozpoczęła się sprawa prze

c i w  trzem uwięzionein Anglikom i ionem 
Osobom, które dopomogły ucieczce L a r a -  
letta. Od rana ieszcze zaczęli się  ludzie 
(chodzić dla dostania mieysca.  Posłowie 
Angielski , Hiszpański , Duński i inni , 
Marsz .  O u J m o t ,  wielu parów Francuz- 
k i c h ,  Xźe Wolkoński ,  Jen. -adjutant Ce.a-  
Tza Hossyyskiego 1 wiele innych znakomi
tych osob znaydowato się na tey sprawie. 
Ł a w k a ,  na którey siedzieli trzey Ang l icy ,  
b y ła  granatowem suknem obita. Nie byli  
podług zw ycza iu  w kryminalnych spra
w a c h  żandarmami poprzedzielanemi. M i 
c h a ł  Bruce miał na sobie frak granatowy , 
Hutchinson mundur gwardy i ,  Wilson mun
dur  jeneralski i kilka orderow. O godzi
c ie 1 1  otworzył  Prezes P. de Sez e ,  syn ,  
posiedzenie sądu oświadczeniem,  iż słh- 
Chacze przy ważney sprawi e ,  do którey 
Wielu Francuzów i cudzoziemców n al eż y ,  
*ecł»cą sję stosownie do przepisów p raw a 

Cicho zachować.  Przy  zapisaniu oskar- 
ł o n y c h  Wilson nazwał  się tylko woysko-  pp* ,  •  Bruce ou/walelem AngieLkia.

Vre cs oświadczył  p o t e ® ,  i i  lubo oskarie* 
ni Anglicy mówią d> brze językiem Fran- 

' cuzkim i ustawa żąda jednak przydania jm 
t łó inacza , i przydał  im P. Roberta. Bruce 
przeczytał  tu donośnym głosem protesta- 
cyą  , i i  lubo oskarżeni Anglicy mieliby 
prawo , tak iak go oskarżeoi w Angli i  

“'Francuzi maią , żądać połowy sędziów 
swoiego narodu , przestają jednak na spra
wiedliwości  i uczciwości sądu z samych 
Francuzów złożonego. Przypadek ten nie 
ma wszelako naruszać naprzyszłość służą
cego Anglikom prawa.  Jen. prokurator 
P  Bellart sprzeciwiał się przyjęciu tako-  
w e y  protestacyi ,  i po naradzeniu się o- 
świadczył  Prezes,  iż ponieważ w Xiędz* 
ustaw kryminalnych Francuzkich niema 
wzmianki  o takowy m przypadku,  a zatem 
nie przyvmuie się protestacya. Potem 
przeczytany został akt oskarżenia. Oprócz 
trzech Anglików oskarżonemi są : Roąuette 
dozorca więzienia Conciergerie ; Eber le ,  
stróż więzienia $ Gftierin, Marengo zw a ny ,  
lekty k a r z , i Kamerdyner Lavaletta, Boone- 
ville. Stracenie Lavaletta b y ło ,  iak wia
d om o,  na d. a t  Grudnia oznaczone. Z a -  
kazanem było dozorcy wpuszczać razem 
wiele osob do Lavaletta;  Wszelako d. z#  
o godzinie 3  popołudniu wpuścił  d o  niegw 
razem żonę i córkę z Panią Dutoit ,  to
warzyszkę córki. Pani L a v a !ette kazała  
się zanieść przez lektykarzow Guerin i  
Brigaud. Wielka p a k a ,  która zdawała  się 
zawierać butelki z w i n e m ,  wnies iona r a 
zem została do więzienia. O godzinie $ 
iadł Lavalette  z przybyłemi  do siebie o- 
sobami obiad) stróż Eberle zaniósł kawę i me 
miał  wniysć do więzienia aż zadzw onią. 
T ym cza sem  kamerdyner Lavalet»a  Bonue- 
wi l le ,  wiedząc 9 zmo wie ,  n ę k a ł  w podli-



skości i starał się uiąć lekiykarzow „ w zią 
w s z y  ich na trunek. Guerin nie dal się 
długo prosie , ale Brigaud czynił  trudno
ści. Kolledzy rzekł do nich Ponoeville 
możecie 25 luidorow zarobić za poyście 
cokolwiek prędzey i n esienie większego 
ciężaru. — Mamyż wynieść P. Lavaletta? 
zapyta ł  się Brigaud.— T o  nie do nas nale
ży i niema się wcale  czego obawiać.  Lecz 
Brigaud nie dał się n a m ó w ić , powrocił  do 
domu i opowiedział  to wszystko żonie. 
Guerin nie tracąc czasu, przybrał do siebie 
rozwożącego węgle nazwiskiem C h o p y ,  
który wła śn ie zn ay duw ał  s.ę w teyże szyn-* 
bowni.  Była w owczas godzina 7. Chopy 
miał lektykę niesc z t y ł u ,  a  Guerin zprzo-  
jn. Około godziny 7 zadzwoniono w  

więzieniu 5 Eberle poszedł do izby L a v a -  
leua.  VV toyże chwili  wyszły  z niey 3  ko
biety } i e d n a , którą wziął za Panią L a v a -  
lette , tak była ubraną,  iak o n a ,  gdy 
tam w e s z ł a ,  zatykaiąc sobie twarz chust
ka. Fanna Lavalette p łacząc ,  szła obok 
niey.  Słowem wzięto ie za osoby,  które 
się ostatni raz z F.  , Lavalette pc żegnały. 
Dozorca więzienia wziął  rzekomą Fanią 
Lavalette  pod rękę i wypr owa dzi ł  z wię- 
zienia. S tr o i  zawołał  lektykarzcw i za
raz  się oddalono. W pewoey odległości 
w ys ia d ł  Lavaiette  z lektyki ,  a córka 
wsiadła na iego mieysce. T ymcza sem  Ro- 
quette udał się do izby Lara letta  i nie 
mało  zatrwożył  s i ę ,  zastawszy zamiast 
iego Panią La\alette.  T a  uchwyciła, go 
za  suknią dla uzyskania dłuższego czasu. 
On lednak zaczął krzyczeć i wys ła ł  syna 
swoiego za lektyką,  którey dogoał ,  ale 
znalazł w  niey ty lko Pannę La yak tt e  
S t r o i  Eber le ,  który także us ługiwał  > 1 -  
j o w i ,  w y z n a ł ,  i i  od f .  L a v a l * u e  dostał

100 fr. tymczasem w ieg'.  mieszkaniu znar 
leziono 1700 fr. T e  mienił Lydż spadkienr 
iw ey  żony i dodał, iż od Lava let ta i  Neja30O 
fr.tylko dostał. Fani Lavalette  sama sobie 
w  wyznaniach erzypisata plan uwolnienia 
swoiego męża , i nikogo do tego nie L.’ y -  
ła Córka toż samo mówiła.  Lava',ette u- 
kr y w a ł  się przez 14 dni w  Par yżu ,  ale 
w id zą c ,  i i  nie uydzie śledzeń policyi,  ieiel i  
nie oddal,  się z F r a n r y i ,  powierzył  się 
zatem Anglikom B r u c e ,  hutchuonou i i  
Wilsonowi ,  którzy wstav/iali się iu# za 
Bajem. V\ ilson był głową tego zamachuj 
wyrobi ł  u Angielskiego posła Stewarta 
paszporty dia Jen. V» allis i Pułkownika 
Losueckj  ( Lavaletta  ). Przezorny na 
wszystko,  posłał przodem kogoś w p o w o -  
zie do Compicgoe. Paszporty były wi 
dziane przez Ministra zwiczkow zagrani
czny chjale gdy ie do drugiego podpisu poda
no,  zapytał  się sekretarz Hutthinsoua,  
który chodził za temi paszportami kto 
iest pułk. Losoecka? Bra l  ienerała odpo
wiedział  zaraz Hutchiusoc, Bruce wysta
rał się o rniaię na mundur ola L a v « le t ta ,  
a Hutchinson kazał  go zrobić. Krawiec  
poznał,  iż miara  nie była przez krawca 
brau« i Mundur miał bydż na grubego 
człowieka.  T a  uwaga k ra wca zmieszał? 
Wilsona j kazał  iednak Hutchinsonowi na
legać na niego o przyśpieszenie munduru ,  
iż musi go pułkowemu kv aUrmi . i rzoi  i 
odesłać, ( Do aktu oskarżeaia dołączo
nych było kiika przejętych listów W ilsc* 
Ba do brata iego w Anglii pisanych;  
z których odkryto wywiezienie La\aletta 
przez l e c z o n y c h  Anglików z Francyi .  W 
liście pod d. 2& Grudnia w yn u rzy ł  nay* 
ży wsze  ubolewanie nad temi Francuzami> 
których Król  w y i ą ł  z pod przebaczeni* *



sakońcsył  g °  temi s łowy : ”  Angliia p o .
wian a się oczyścić z w s ty d u ,  którym o* 
k r y ł  się iey rząd. W Niemczech nawet 
słyszeć w kratce będziemy o nadzwyczay-  
nych zdarzeniach. Bard stoi w  gotowo* 
ś c i . „  W in n y m  liście donosi,  że wszyst
ko gotuie się do now ey  rewolucyi we 
F r a n c y i ; że poicie się krew, ale plan się 
Uda. T a k a ż  rewolucya nastąpi i w innych 
kraiach. „  Wilson przyznał  te l isty , ale 
Zaprzeczył  zarzutowi nienawiedzenia D o 
mu Burbonow,  mowiac i i  iako Anglik 
tna prawo naganiać nie tylko s w o y , ale i 
obce rzą d y .)  Wczas ie  czytania aktu o- 
skarlenia widać było na twarzach A ng l i 
ków rozmaite odmiany. Hutchinson u- 
śmiechał się kilkokrotnie , Bruce zdawał  się 
bydź niecierpliwem i chciałby był przer
wać czy tanie ;  Wilson siedział przez cały ,  
Czas nieporuszony. Po ukończeuiu czyta
nia przystąpiono do badania oskarżonych.
( Opuszczamy badania d o z o r c y , stróża 
więzienia ,  iako mniey w aż ne ,  a  przystę- 
puiemy do 3  Anglików.)

Michał Bruce był  naypierwey bada
n y . Prezes:  Dtugoś WPan w Paryżu ba
w i ł ?  B r u c e :  Około 13 miesięcy ; opuści
łem Pa ryż  we 2 godziny po wyieździeBo-  
^apartego d o W o y s k a ,  gdyż nie przystało 
Anglikowi bawić w Paryżu po wybuch* 
Bieniu krokow nieprzyjacielskich. P. Nie- 
Powrocilżeś WPan do Paryża.  B. Po
wróc i ł em ,  ponieważ mnie Marszałek Su- 
chet z* granicę nie wypuścił .  P. W Pa n  
Pisałeś do Xiężay  St L e u , i dałeś iev t y 
tuł Cetari0Mj j c20Vlfnev. B. Pisałem. P Znasz 
^ P a «i Xcia Wincrncyi  ( Caul incourt)?  
B. To pytaoie nie należy do sprawy.  P. 
Wolno mi iakie bądi czynić pytanie. B. 
Znam go. Czyli* WPan ubolewa! nad

losem N r a ?  B. Ż y w o  ubolewałem i tego 
się nie wstydzę.  P. Czyl i  W’ Pan byłe i  
naypierwszym , do którego się udano wzglę.  
dem ukrycia i uratowania Lavaletta?  B.  
T ak iest; d. 3 1  Grud. odebrałem list bez 
podpisu,  w  którym mi doniesiono,  i£ 
Lavalette ieszcze znayduie się w P ar y żu ,  
i prosi mnie,  abym go ratował.  P o m y 
ślałem nad tern ; nakoniec osądziłem, i i  
gdy kto prosi mnie z zaufaniem o ratowa
nie mu ży cia ,  honor nakazuie uczynić za- 
dosyć iego prozbie. Chciałem to sam u* 
czynić ,  ale nie podobna było. Jeden z 
moich przyiacioł ,  którego wymienić nie 
chcę ,  ieśli sam tego nie uczyni ,  przybył  
nazaiutrz do mnie. Udzieliłem mu rzecz 
tę. ”  Co Layalette w Paryżu? za w oła ł ,  o 
nieszczęśl iwy! , ,  Naradzil iśmy się wzglę
dem ratowania go , i donios łe®  o tem P. 
Lavalette , o którego mieszkaniu nie wie
działem,  ani wiedzieć nie chciałem. P r z y 
prowadzono go do mego przyjaciela.  T u  
umówili śmy wszystko,  i opuściłem go o 
pólnoey. Oto iest moy udział do tego 
zdarzenia. P. W ię c  WPa n  zastałeś La- 
yaletta u Kapitana Hutchinson, który go 
uk rył ?  B. Nikogo me wymie ni łem;  ale 
gdy (Hutchinson szepnął mu do u c h a )  
chce bydź wymienionem,  przyznaię. P,  
ty ięc WPan zaproponowałeś P. Hutchin
son , aby Lavalet la u k r y ł ?  B. Nie,  by ła  
to myśl  m o ia , ale nie propozycya .  ( T u  
powstał  Wilson i r z e k ł : ia to uczyniłem.) 
P. Da ł ie ś  WPan miarę na perukę,  w któ- 
rey Lavalette uciekł? B. Nie ,  ta miara 
była  ca perukę dla iedney osoby przy po
selstwie w Stambule. P. Dałeś WPan sw ey  
karyolkę do uwiezienia Layaletta. B. Da* 
łem. T u  przyszła koley na Hutchinsona. 
T e n  przyznał  wszystko co się tycze ba*



wienia u n'«ęo t a v a V t t a  pr?ez k o c  z d  7' dobitnieyste 
na  8 Stycznia. Gdzit zaś od 20 Grud. do 
7 Stycznia był  Okry t y , dotąd nie docieczo
no. )  Prezes:  P r z y i a l i e f  WPan do hiebie 
La v a le t ia  dl* dogodzenia sivemu przyia-  
cielowi.  Hutchinson: Nie;  litość mnie ie- 
tfynie do tego skłoniła. P. Zdaie t i ę ,  że 
WPan n.e z+^Nełoie do iey sprawy nale- 
ża  *:ś, ponieważ podałeś Wilsonowi ra
chunek kosztow podroży 200 fr. w yn os z ą
cych.  H Uczyniłem to na iego zadanie,  
co P. Wilson zatwierdził.  Pu krotkirm ba,, 
daniu Hutchinsona, przystąpiono do ba
dania Wilsona. Prezes:  Służyłżeś WPan 
w  Egipcie? Wilson: służvłcm. P. Czyliś 
W P a n  w swoim dziele podał w po d e y r ze -  
flie ajentów Bouapartego, i f  om i Bona
parte kazali chorych w JafTa na zaraźliwą 
chorobę otruć. W .  T a k  iest ,  bo miałem 
to zaprawdę. P  Czyliś WPan wiedzia ł ,  
i e  La va le i t«za  główny występek na śmierć 
■kazań7  20siał  ? W. Wiedziałem.  P. Ze 
aa to by? sk az an y ,  iż Królewską odezwę 
przytłumił ,  d. 20 Marca wszedł w zwią
zek z przywłatzczycielem i powrot  iego do 
Fr ancyi  u łatwi ł?  W. Nie iesteśmy w tey 
mierze ia i WPan iednego zdania, la są
d z ę ,  iż Bonaparte uczynił  ten krok bez 
związków z Francyą.  We względzie polity
cznym byłbvm może tałrże przyłożył  się da 
ratowania Lavaletta;  lecz samo czucie ludz
kości mną powodowa ło  ; Pruce v yczyta ł  tc 
V  moiem sercu i nie zawiódł się. P, Czyliś 
t y  Pan plan do ucieczki Lavaletta z Hut- 
chinsonem uł oż ył?  W. T a k  iest:  wszyst
ko co :en Kapitan uczyni ł ,  siało się z i  
moim kierunkiem. P. Znałżeś W Pan da- 
waiey  Lasrdefta ? W.  Nigdy. ( U w a ż a 
no ,  iż z pomiędzy wszystkich oskarżonych 
odpowiedzi W il s o n k b y ły  a&y krótsze, nay>

t ■ayduoinieyize.  Powtfc* 
r zy ł ,  co iuź dawniey  pow.edział :  ie leg* 
kroki pochodzą z wyższych widokpw ; ż# 
chciał znoazać p l a m ; ,  która spada na iegO 
oyczyznę z złamania kapitulacyi Paryz- 
kiey ; i e  nie było myślą iego potępiać 
rząd An ielski ,  ale nie może ukryć swoie- 
go wstrętu przeciw zasadom,  któremi rzą
dzi się teraz rząd iego kraiu 1 przeciw sy-  
s tematowi E u r o p y ,  i że nie może poiąć 
iakicm prawem poczytane to iest za zbro
dnią Anglikowi.  Nakoniec dodał,  że kon- 
s ty t u c y a ,  niepodległość i szcsęście i tgo 
kra m ,  są w iego oczach większey wa . i ,  
niżeli rz. d Francuzki i spokoynośc Europy 
zasadzone na. upadku Anglii.,)

Po Anglikach badana był* P a 
ni L s v a le t te ,  z tom u Peauhernois ,  
27 lar. maiąca,  która ośw iadc z y ła ,  iż 
ona sama ułożyła wyprow adzenie twe
go męża z więzi :nia,  żt  nikt z p o w o 
łanych tu do tego nie należał ,  i że Oskar
żonych 3  Angl ików pierwszy raz tu widzi  
i nigdy ich nie jnała.  Córka iey 14 lat 
maiąca nie by.ta dla młodości ani do p rzy 
sięgi , ani do zeznania przypuszczona,któ
ra oprocz tego bardzo się zalękla. Po » r -  
s uchanió. ieszcze 16 świadków posiedzeniu 
t; du o godzinie 6 popołudniu do dnia dzi- 
sieyszego odroczone zostało. C p r o c z w i e -  
lu dam Angielskich zna ydowało  się nfe 
niem 6 szypko piszących Anglików z Lon
dynu przyby łyc h,  dla przesłan.a sztafetą 
dla Angielskich gazet do Londyny sckN 
tey sprawy.

Jutro zawd zieie D w ó r  tujeyszy r a  J 
tygoduie żałobę po zmarłcy Cesarze w e /
Austryackiey.
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Od briegtnu Mena i .  25 Kwietnia.
W T y ro lu  przywrócone zostały r oz 

porządzeniem Cesarskiem pod d. 24 Mar
ca zniesione pod przeszłym rządem sta
ny , skladaiące się z prałatów, szlachty 
mieszczan i chłopow

W Bawuryi  utrzj many ieszcze został 
2 rozkazu Króla na rok podatek woicnny 
tta spłacenie . aległych prowizyy  i p o ży 
czki woieuney.

Z Frankfurtu piszą,  iż dotąd niewia
domo k i * l »  się seym ligi Niemieckiey roz
pocznie , Jakkolwiek pisma publiczne czas 
dotego oznaczaią.

Hr lewicz następca tronu Bawarskie* 
8® ziedzie z małżonką swoia d. 49 b. m. 
° a mieszkanie do Aszaffenburga. Przyby-  

tam iuż zn uzna l jczba iego ek wip aio w.  
w sądzie kryminalnym królestwa W ir- 

łemt,erskiet o w L  andwogtey odbywa się 
*pr«wa dwóch band fałszujących moBety ,  

'* w ościennym Badeńskirn miasteczku 
v , l l -ngeo współw inowaycow. W y*
1 'y one i % bieg wplljci ły znaczną ilość 
fa łszy wcy  monety,  a n a y  więcey 6 grayca- 
towek pod ,tęplełn vt i rtemberjkiem, «u- 

*  ,8*Wiiskicy  td 4 w k o v e y  i

Niderlandskich tabrow ,prze z  CO publiczność 
znaczna poniosła szkodę,

Od 19 Lutego przez samo Berno prze
jechało 24 Rróloboycow z F r a c y i ,  ndaiąc 
się drogą ku Konstancy i.

Napoleon Bonaparte pisze,  iak s ły
chać,  rozprawę o złożeniu korony. Zdo 
by wca Silla zaczął iuż s by ł  o tem pisać i 
Bonaparte chce zatem w swey samotności 
na wysp ie  S. Heleny uzupełnić to dzieło.

Z  Wioch d. 12 Kwietnia.
Ba rba ryy czy kowie  ciągle popełniaią 

bezkarnie okrucieństwa po nadbrzeżach 
Włoskich. D. 6 b. m. wył ado wal i  do Alg- 
hieri , spalili statk pod brzegami , złupili 
mieszkania,  potemie za p al i l i , i zabrali do 
niewoli gg męzczyzn,  kobiet i dzieci. Kie* 
d s ż  pczecie ustaną rozboie Afrykańskich 
rabusiów!

Z  M aJryta d. 4 Kwietnia.
N. Król  przy mą;acym w krotce na

stąpić zaślubieniu swoim zabronił uż yw a
nych zwykle  przy wielkich uroczysto* 
ściach dworu walk  byków dla oszczędze
nia kosztow.

Rzą d nasz układa się z Dejem Algierskim 
0 uwolnienie ludu z rozbitego pod brzegami



t farba^ytkiemi  Hiszpańskiego okrętu,  i 
Oflruie mu oddać znayduiący się w i e d a / m  
3 naszych portow bryg Algierski.

Z Londynu i .  jq Kwietnia 
Onegday oznaymiono urzędownie wszy* 

stkira postom przy naszem Dwor ze ,  iż- d. 
a Maia nastąpi zaślubienie Xiężniczki K a 
roliny z Xciem Robunkim.

• Wczoray o godzinie 12 była gabineto
wa tayna rada , na którą Lord Castlereagh 
ze wsi  ziechat, i trwata przeszło 5 godzin.

Xże Rejent wyz nac zy ł  kommissyą z
F. P. Arbuthnot,  Long i Huskisson do u-
nządzenia listy cywi lpey .  Dotąd byto
zwyczaieto niespodziewane dyplomatycz
ne wydatki  zastępować z listy cy wilney , 
a urzędnicy pobierai^cy z tey listy place 
musieli często rok na swoie pensye cze
k a ć ,  co wiele czyniło kłopotu.

Ponieważ zbytkowa opłata nie iest
■ a role przyszły zniżona , przeto wielu 
Anglików sprżedaią swołe p o w o z y ,  po- 
abywaią psow , oddalała s łużących,  &e.

Gazeta Goniec zawiera następuiący 
wypis  z listu z S. Heleny pisanego do iea*
■ ego mieszkańca Bo s to n u : "  mieszkanie
dla Bonapartego V  Lougwood iest prawie  
iuz ukończone. Były- en Cesarz nie iest od 
n leszkancow w ys p y  łubiony,ponieważ przez 
dawane dla niego bale,  &c.  ponosić mu
szą wielkie koszta, i tracą Wiele na tern, 
iż niewolno okrętom iak dawniey zawiiać 
fi o wyspy.  Bonaparte bawi  się zazwy-

V 474 ¥
czay  z fan^ strzelaaiem p ta k ó w ,  pepolu* 
dniu przeiezdzA się kanno, z swoiemi )** 
nerałami w mundurach i on zaś prosto si? 
ubiera i n.gdy munduru nie p.osi. f  
przykłada się do i|zjtka Angięlstarego i da
leko iuż lepićV- taóiti iak kl«dy tu przvbył* 
W  mowie względem p o l i i y c m y c  pr-.erfmo 
t j w  bardzo iest ostrożnym, i rzadko dai« 
swoie uw agi ,  a  nayczęściey milczy.  G d y  
ieszcze u H. Balcornb mieszkał ,  pvtał  si{ 
iednego razu naymłodszey iego córk i , czv-- 
li była w Angli i  ? ona odpowiedziała,  i ł  
się tam edukowała. U ięc * Ranna znasz 
jeografiią? — Cokolwiek. — Jak się nazy
wa stolica Rossyi  ? — Peterzbirłg, a daw
niey Moskwa.  — Któż ią spalił? — >ie< 
w i e m ,  odpowiedziała spokoynie Bona* 
naparte spodziewając się inney odpowie
dzi , zdawał się bydź dotkniętym, / przer
w a ł  rozmowę. „

Jnny dzienhik opisuje co w  ParvżU 
zaszło tuż przed wyiazdem Bonąpartc- 
go do Roszfort. Bonaparte był  w te^ 
chwili  łagodnieyszy i spokoynieyszy , ni
żeli kiedy. Rozmawiał  z Jen. <'esker O 
niektórych osobąch , o których Becker sa
dził ,  iż wartę zaufania ”  i )ay polsoy, 
rzekł do niego,  poglasnąwszy go po poł i - 
c zk u , me znasz ich. , ,  Zegnaiąc go, rzekł, 
więcey się nie zobaczemy ,, Gdy-ten z a 
lał się łzami ,  Bonaparte klepiąc go po ra- 
mieniu mówił :  " o d w a g i  potrzeba,  odwa
g> nie rozrzewnienia* 1 lącBonaparte
się na izby prawodawcze,  rwwrli.' ”  gdy 
^ądałęhi yd nich piej j iędąy ,  dział  i żo ł 
nierzy , one wyjeżdżały  z prawami cz ło
wieka i układem towar zyskim i  wszys lK* 
zatem musiało upaść. ,,

b  Q  N TJS'
W doiy 16 Maja h> r - 0 godzinie 2 popołudniu w Rudnie dolnem w Powiecie Heb-

•  owskim Woiewod. r raków.  odbędzie się l i ćytacya  zaiętych w drodze esektrcyi'etfek- 
t o w , iako to :  konia i trzody za gotową zapłatę yy Courant monecie.

Dan w  hrakowic  d. 7 Maia igió.
2fjcenty Kawecki, Komor P. Srkalb. i H. Dep Krnk 

Pewny Obywatel  w Królestwie Pdlskiem powiecie .wiechowskim, wieś swoia ma- 
J ą c y , potrzebuie od S. Jana  r. b. Człowieka statecznego-nie żonatego;  abv posiadają® 
dowody nay-lepszycb obyczaiow , był  usposobiony do utrzymania w porządku mterę** 
sow pol itycznych,  ze stpsunkow tak z władzą Rzą d ow ą iakd też urzędowaniem w o j "  
ta mieyicow ego , w yp ływ ają cych .

chcący  się podiąć wspomnioney fuokcyi ,  Zechce się udarf ( w c e l u  zawarcie ugo^y), 
do ty  ł w u e ie la  k a m k a i ć ^ ' w Kraków ip aa f  Jaru  ulicy pod Mrew ĄOj.
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Suknie Damik a , komody , sto liki , łyżki srebrn-. s f o ! c v e ,  od kaffy , kul 2 v k i , 

ł o r a h s ,  tu«4ł2n ‘J  it r o w a ,  gitara , fa ians , i inno. po i- p. Waryanrsie Mikiewiczowey 
> o  ostałc,  przez publiosną licytacyą w  Krakowie przy ul icy Mikołayskiey w domu 

Jv,o <iji za gotową 2apfatę d. ,4 Maia b. r. so godzinie 9 raaney sprzedane zostaną. — 
>4t«yC2ącycD sobie Kupba i i i  oznaczony czas i mieysce zaprasza*

W Krakowie d s Maia lgió,  >
Skorczrński Komor. Kruk.

W kamienicy podN. 530 przyul icv  Floryań:  w K r a k o w i e  sprzed jiki zostanie przez l icyta
cyą  W aga duża do W-ienia ,  gwichty żelazne Bel'0 , rajlle i inne za gotową zapłatę d. ig 
M ai a  b r. o god 9 ranney. Nabyr ia sobie życzących w mieysce przeznaczone zapra
sza. — W Krakov ie d. 4 Maia igi6.

Skorciyńfki Kom. Krak.
■Dwie wsi Szlacheckie,  mila od Lelowa,  tyleż od Ż a r e k ,  w grontich rozległych , 

ludności z u c z o e y ,  j o  okładem pułrolmkow maiacych , prócz zagrodników 1 chału-
f ihikow, z lasami d> 100 morgow maiacemi, i w mieyscu pokupnym na sprzec <% drzewa,  

ak.ini grontowemi dostatecznemi, pastwiskami znacznemu a szczególmey dia owi eę ,  
za do sprzedania , życzący sobie nabycia^ uda się pod'R.rzysztofory do Handlu W.Wea- 
t lo w ,  a do.tatecznie o kondycy iach uwiadomiony na zostanie.

Dnia 26 Maia igió r. o godzinie 9 ranney we Dworze  wsi Radzanowa w Powiecie 
;8topiicmin Departamencie Krakowskim położoney , Prowtnta teyże wsi  Padzanowa z 

' jsrzyległością J\awczyce w trzech. letmą arędowni Fossessyą z dniom 16 Lipca ig ió  r. 
ya^iytłkiącą Się przez puhliczn 1 UcylaCyą puszczo te będa. —* Cb^ć zadzierżaw.ienia ta
ktowych Froweutow marscy- , zaopatrzą się w yadium Zł .  Pol. 6 0 0 .—  Warunki l icyta* 
sjyi można każdego czasu u podpisanego Komornika w Krakowie przy ulicy Swiecurey 
J iod L. $41 mieszkaiącego , a  nawet przy samym Akcie l ic y t ac j i  czytać.

W K rak ó w.c dnia 2go Maia igi6 r
yan S e p .  Franki ,< •Komunik T. C. P. I. D K.

Podinspektor Dobr i lasów Niroóo wvch — r*odaie do publiczney wiadomości ,  'ii. 
dtOtowme do Postanowienia Namiestnika Królewskiego,  i Reskryptu Wysokiey Dyrekcyi  
Jeneralney Daór i lasów Narodowych dnia tg. K^>etniab.  r L. 302 zapadłego., w dniu 14 
M ał a  ig id  r. z rana od godziny dziewiątey w  fit-orach łaś. \ i e L  Prefekta Ueparta- 

U  l i r a u o w s k i e g o ^ d y  wać u'ę będzie l icytacya as trzech letnią Dzierżawę, 
ł A si z Folwarkiem “ i ą*o wa w Powiecie Hebdowwkim położoney 1

b) Polwarau w ws, f J łogow tanach dawniey do fcustodyi należącego w Powiecie 
Miechowskim położonego.

c) Ot anto w w Słomnikach w  tymże samy m Powiecie,  dawnie/  do Prebendy na.« 
■łących.

Ostrzega się przy,  tem pretendentów tż tylko Cii dc l icvtacyi  przypuszczeni bęuą , 
którzy swoią Ićwalittfcacyą,'t^ test fundusz p=wr y na Aaucpą wpołowie  Summy Dzier- 
**'»*«łey wyrwwnywaiecą wskla dzi e ,  i zaraz na w-stępie do układów ^a a iu m  czyli  za-

rownaiacy się czwarte/;  ezę»ci summy na Jntratę p o d a n a y , z ożą. — arunki o- 
*  me pod ktorem aadzierż .wiem* Dobr m a nastąpić,  są taż same iako w latach upły- 
■  lunych, i te nietylito*-przy Akcie l icytacr i  og oiaonem1 zostaną , ale nadto każdy ży- 
• * * *  so iie osiągniema Dzietna w y  teł Waru.Hct i Wyciągi Jntrat  w  Bierze Podip- 
*i'*«.t4łr i  dla powzięci !  potrzebney Jnformacyi okazi ne mieć może.

1?  łtradtowie dnia *4 Kwietnia i g i 6. Krauz.
•zowicks*1 Maia  1816 r. o godzime o raaner , w e  wsi  Regulicach w powiacie Krze* 
z a l e t o  -J J*Dcie Krako vskim położoney , sprzedane beda orzez pobliczną l icytacyą  

• łekwizi^^ *rebrtią monetę1: ' lwowsy , -kom. z uoiorem, bryczka,  wozy d w a  kowane z 
don now * ' J r o a V |  P fu,* ł  lichtarze i taler c , półmiski cyno we,  garce dwa stare ie- 

■' v * kf»cioł duży , drugi nttitewszy , alębik , óneweczka ga rc ow a ,  kapapa , krze-  
j a ’  J r  ^ f ą y u i a ,  »ufer ,  p * i . a t stoiy , oz en y  , świeczuik dużv , s t o ł , w o d k .  ofzepą-  

‘om* , S ‘łrt-y *a o , 1 t. d, Ch jc  kupie.iia m i ią cy  zeębcą si .  w  oznaczonym micysęn * 
tl< <.uuya„* ,t , y j Arakowic  d. 2 Maia  1810 foku.

Nepumutto Franki, komornik 7. C. P. J .  O. Lr*
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DziStłe się w  Kaliszu dnia 2yg© Marca ig iógo roku. Na żądanie Ur. Antonie#* 

Bogdańskiego Patrona prtv  Trybunale Cy wi ln ym  pierwszcy  tni tanryi  Dep Raiiskie- 
go, mie>zkaiącego przy ulicy k^noy Maryi  w domu pod Liczbą 97 tu w K al is z u ,  i j k ®  
ustanowionego Kuratora massy maiątku po zmarłym ieszcze w roku lgos  Cr. J -n ie  
Będzińskim Dzierżawcy wsi Łęki  do Amptu Uominialnego Sonclnickiego należące/ 
w powiecie Wieluńskiesn sytuowanego.

Ja  niżey podpisany W-ożny przy Trybunale C y w i l n y m  Dcptu Kaliskiego prze* 
J  X  Ministra Sprawiedliwo.,  i d 29 Lute, o ig ia  B o m m o w a n y ,  w Kaliszu nr przed
mieściu Chmielnik pod Nrem 2 j  mieszKaiucy.

Z a p o z y w a m  w stosunku 463 1 n at ęp o- Th  części I. Rozdziału IX. Praw a Fru-  
•kiego po wse chn eg o i Rezolucyi F. S. T r j  bunału dnia 27 Sierpnia i8<o do Kuratora  
tey pozostatey massy wydaney wiadomych i n iewiadomych ukwessorow s p. Jaoa Bę- 
dziuskiego, inko to :  Ur. Agoeszkę łędi ihską  córkę : m ar ie go , lana Będzińskiego, która 
się . początku roku i g u  w  Lukach w Gal icy i  wschodniej- C yrkul^ Zolkęwskienc Gu-  
bemium Lwowskiem , u matki s\» oiey Ur. Katarzyny Będziń^kiey wdow y b a wi ła ,  zaś 
podług zaświadczenia i Helacyi Ur J„na Grabowskiego Konsi liai za For  i Mobilu L w o w 
skiego dd. w Kadostouie  dnia 22 FazdzierniKa i8©4 w służbę uieiałtiey Pani Dąbrów-  
skiey do kraiu Rossyyskiego wyiechała , a którey mieysce mieszkaniu teraz nie iesi * 
pewnością wiadome,  również zapo zy wam  Ur. Katarzynę Będzińską pozostała w d o w ę 
p Jana Będzińskiego w roku 1304 w Radostowie w Galicyi  wscnońniey w Cyrkule 
Żó łk ie w sk im 'w  Gubernium Lw ow ski em ,  u Ur. Jaoa Grabowskiego Kunsyliarza P»ri  
Nohilii Lwowskiego w służbie zostaiąca , a teraz zm .e ys r a  mieszkania mew . ,doi a. -*• 
Także zapozvwatn Ur. Katarzynę z" będzińskich primo voto Tomuszewskę, sef.uodp- 
roto  Budzyńska z mieysca mieszkaniu i z imienia męża nie wiad om-  i FetroreU, z Bę
dzińskich Chmielowską siostrę iey , w hmakowicai  h cztery mile od Kraków a .mieszka- 
iącą lako rodzone siostry ś. p. Jana Będzińskiego, a nfcostaiek „ a p o z yw a m  , 1  r. Ignace
go Będzińskiego dzierżawcę Probostwa w Czieruiew icach w p< wieeie Rawskim Dci* 
Warszawskiem mieszkaiacego , iako stryiecznego brsua zmarłego Jsna Będzińskiego, n* 
l a z u ią c  , aby  si. w szr scy  iako sukcessorowie tegoż ś. p. Jana Będzińskiego stawi l i ,  W* 
P. S. Trybunale C y w .  Iwszey Instancyi Deptu Kaliskiego V  ydziału II. . wnrzeciage  
miesięcy • rzęch , a uaydaley ua terminie dnia i^go miesiąc? Lipca iRióco roku z rap* 
O godzin.e nuey  lub w en czas, edy ta sprawa z Rege tru przyz*. o ego z w o ł a n o ^  
przywołaną będzie, lub oswbiśtie, lub przez szczególnych pltn potentow , na których 
s'ę proponu.u UUrr. Fiut ty , S ta w o w s k i ,  Miczke,  Miklaszewski,  la i rom-wie  p r z y w r y  
kunale C y w i , u v m ,  i legi tymowali  się iako iedini  sukcessorowie ś. p. Ur. Jana Hidziń,  
skiego przez wiary  godne dokument?,  aby się także względem przyięc-a ąukcessyi , któ
ra podług sądownie spisanego Jn« entarza po wytraceniu długów treli uiacvch się kre* 
dvtorow 445S Tal.  6 dgr. 4 fen. w yn os i ,  dek la row al i ,  czy takowy puro lub r  dóbr* 
dzieystwem Inwentarza przyymuia.

W przvpadku niestawienia, lub niezgłostenia,! albo mew ylegi tym ow am a się sukces- 
sorow,  oczekiwać maia , iż z preteusy a <lo sukce syi będą oddaleni,  f f k a w a  suk'Osty* 
po tymże zmarłym Janie Będzińsk m imelduiącym się i w ylegits mowar.r m w«poł suk- 
cessorom orzys: <l*oną i wydaną będzie,  zostaw u iac ni ts tawaiacym tylko reg-e* Uo #" 
soby i maiatku legi tymowanych sukcessorow.— Dla lepszey wiadom-ści  niniejszy  
po ew wiado mym sukcessorcm wręczony zostanie każdemu wszczegdlności. . Z j p o z ^ J  
zaś dla niewiadomych sukcessorow w Gazetach V arszzwskich i Krakowskich i»ko tf* 
w  Dzienniku Departamentowym i w  ledney Bossvyskiey  Gazecie w  P i l c i e  umieszczs '1  

tudzież na drzwiach Sądowych tu w  Trybunale i w Sadzie sr omnionym powi®*1* 
AA‘ ieluńskiego dla wiadomości  Publiczney wywieszone zort»-łv. Działo się iąk wył*/- '

%an Stctyłouiskr, V - T. € . F.
Eiekntor owi e  testamentu z marł ego d. 12 Grudnia .  18*5 f. Jgnacege Szczurow-r*1** 

go'Sekretarza br ł ey  B a d y  Ministrów X. W wzywntą  Siostrzenicę tegoż Eleonor? 
k ą , ażeby osobie i o mieyscu pobytu swoiego doK-**ł» K w i w ł j r  pod A d r e w ® ^  
D o  Redaktora gazety tya rsz aw ski cy .


